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Polski lud pracujący i demokracja niemiecka
rozbiły mur wrogości, który przez wieki dzielił nasze narody

i podały sobie ręce poprzez wieczystą granicą przyjaźni na Odrze i Rysie
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

t,rzv»eciu u Prezydenta Wilhelma Piecka

WIELCE CZCIGODNY PANIE 
PREZYDENCIE! PANIE I PA­
NOWIE! DRODZY PRZYJA­
CIELE!

Z głębokim wzruszeniem prag­
nę podziękować najgoręcej Panu, 
Panie Prezydencie, jak również 
rządowi i społeczeństwu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
za te niezwykłe wyrazy przyjaźni 
'i serdecznej gościnności, z który­

mi spotyka się przedstawicielstwo 
Rzeczypospolitej Polskiej, korzy­
stając z pańskiego zaproszenia.

Z wielką uwagą i uczuciem 
«zczerej sympatii wysłuchaliśmy 
pańskiego przemówienia, Panie 
Prezydencie, w którym, w sposób

Nie ulega wątpliwości, że pań­
skie, drogi Prezydencie, zapro­
szenie przedstawicielstwa Rzeczy­
pospolitej Polskiej do stolicy brat 
niej Niemieckiej Republiki De 
HiOkratycznej, z którego skorzys­
taliśmy z prawdziwą radością, 
przyczyni się do jeszcze bardziej 
serdecznego zbliżenia między na­
szymi narodami.

Gorące przyjęcie, z jakim spot­
kaliśmy się tutaj, odbije się nie­
wątpliwie życzliwym echem w 
sercach moich rodaków.

NRD przekreśliła 
politykę agresji 

militarpstóuj 
niemieckich

Przekonanie o konieczności 
przyjaznych stosunków między 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, stało się dziś wła 
snośeią najszerszych mas ludo­
wych Polski. Jest rzeczą zrozu­
miałą,* że przemiany te w nastro­
jach i poglądach ludu polskiego 
na sprawę stosunków polsko-nie­
mieckich nie przyszły łatwo, ani 
z dnia na dzień. Wiadomo jest po­
wszechnie, jakie straszliwe ofia­
ry, cierpienia i straty poniósł na­
ród polski na skutek najazdu hit­
lerowskiego. Najlepsi synowie lu­
du polskiego życiem swoim przy­
płacili walkę o wolność ojczyz-1 
ny'.

Dziś natomiast najszersze ftia- 
sy narodu polskiego widzą, że

tak słuszny i prawdziwy, przed- Niemiecka Republika Demokra- 
stawił Pan zasadniczy sens histo- tyczna przekreśliła raz na zawsze 
rycznych przemian, które zaszły zgubną politykę agresji niemiec- 
w stosunkach między narodem kich imperialistów, że wstąpiła 
polskim a narodem niemieckim i ecydowanie na drogę pokojowe
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od chwili powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Po­
dzielam całkowicie pańską głębo­
ką ocenę doniosłego znaczenia 
tych przemian dla sprawy utrwa 
lenia pokoju, dla dalszego rozwo­
ju i rozkwitu naszych narodów.

Miłujący pokój naród polski 
mocno i radośnie przeżył, zacho­
wując na trwałe w pamięci, nie­
dawne chwile pańskiej wizyty, 
Drogi Prezydencie, w stolicy Pol­
ski, w Warszawie. Wizyta ta dała 
ludowi pracującemu, polskiej kia 
sie robotniczej szczególną okazję 
wyrażenia uczuć szacunku i gorą­
cej sympatii dla kierownika za­
przyjaźnionej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, zasłużone­
go, wypróbowanego w bojach, nie 
złomnego orędownika postępu i 
pokoju między narodami. Równo­
cześnie pogłębiła ona i utrwaliła 
w najszerszych masach ludu pol­
skiego przekonanie, że odtąd sto­
sunki między naszymi narodami 
rozwijać się będą coraz mocniej 
w duchu szczerej przyjaźni oraz 
cennej i trwałej współpracy są­
siedzkiej.

Zas^piemp raz na 
zawsze przepaść, 
którą wykopała 

polityka imperializmu
Istotnie, jest naszym, demo­

kracji niemieckiej i polskiej, 
historycznym powołaniem za­
sypać raz na zawsze przepaść, 
jaką w ciągu wieków złowro­
ga polityka zaborczości i im­
perializmu wykopała w prze­
szłości między naszymi naro­
dami, niosąc pożogę i zniszczę 
nie.

Naszym zadaniem jest budowa 
trwałego fundamentu pod brater­
ską współpracę naszych narodów. 
Współpraca ta przyczyni się do 
kształtowania i umacniania no­
wych stosunków pokojowego 
współżycia narodów europejskich j 
opartych na wzajemnym poszano 
waniu wolności, na równoupraw-j 
nieniu i twórczym współdziałaniu1 
w kierunku przyspieszenia i po-j 
głębienia rozkwitu gospodarczego 
i kulturalnego krajów, złączo­
nych przyjaźnią i troską o wzmac 
nianie sił pokoju i postępu w ca-, 
tym świecie, i

go współżycia ze swymi sąsiada­
mi, że stała się mocnym ogniwem 
wielkiego obozu pokoju i postępu, 
któremu przewodzi niezwyciężo­
ny Związek Radziecki — ostoja 
wolności i niepodległości naro 
dów. Te głębokie przemiany his 
toryczne sprawiły, że naród pol­
ski zrozumiał wielkie znaczenie 
przyjaźni polsko - niemieckiej 
współpracy z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną dla dobra na 
szych obu narodów i dla sprawy 
pokoju.

Chciałbym w tym miejscu pod­
kreślić pańską, Panie Prezyden­
cie, osobistą wielką rolę w dzie-. 
Ie zbliżenia polsko - niemieckie­
go. Prawda, którą głosi Pan swe 
mu narodowi, pańskie wskazania 
poparte całą pańską * drogą życio 
wa, odsłoniły przed narodem poi 
skim ten zasadniczy przełom, ja 
ki dokonuje się w narodzie nie­
mieckim i jego dziejach dzięki 
historycznemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem.

Polska klasa robotnicza, przo­
dujące warstwy narodu polskie­

go nigdy nie utożsamiały narodu 
niemieckiego z hitleryzmem. Dziś 
w wyniku zbliżenia i współpracy 
z Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną, cały naród polski zrozu­
miał znaczenie mądrych słów Jó 
zefa Stalina, wypowiedzianych w 
okresie wojny: Historia uczy, że 
Hitlerzy przychodzą i odchodzą, 
a naród niemiecki \ państwo nie­
mieckie pozostają.

Słowa te wyrażały wiarę w o- 
drodzenie narodu niemieckiego, 
narodu, który dał światu Goethe 
go i Beethovena, Kepplera i Hel 
nego, Marksa i Engelsa. Słowa te! 
oznaczały pewność, że zwycięst-j 
wo Armii Radzieckiej nad hitle 
ryzmem przyniesie .wolność i nie 
podległość również samemu, na­
rodowi niemieckiemu i otworzy 
drogę dla jego twórczej współ­
pracy z innymi pokój miłujący­
mi narodami dla dobra i rozwo­
ju Niemiec.

Dążenie narodu 
niemieckiego 

do utrwalenia pokoju 
odpowiada interesom 

narodu polskiego
Z największą sympatią naród 

polski śledzi wspaniały rozwój 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i jej wielkie osiągnięcia 
na polu gospodarczym, kultural­
nym i politycznym, w dziedzinie 
waszego pokojowego budownict­
wa i podniesienia bytu material 
nego mas ludowych. Szczególną 
radością napawa nas fakt, że w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej rośnie wspaniałe i szczę­
śliwe młode pokolenie, pokolenie 
bojowników o pokój i jedność 
Niemiec, które swój patriotyzm 
łączy z uczuciami braterstwa i 
przyjaźni dla wszystkich ludów. 
Wierzymy głęboko, że te wasze 
osiągnięcia doprowadzą do zespo

(Dokończenie na str. 3)

Przemówienie Prezydenta NRD Wilhelma Piecka 
z ckazji rewizyty Prezydenta RP Bolesława Bieruta

CZCIGODNY, DROGI FREZY 
DENCIE! SZANOWNI I DRO­
DZY GOŚCIE! PANIE I PANO­
WIE!

Po moim pobycie w Warsza­
wie, który minął w tak niezwy­
kle serdecznej atmosferze i wy­
warł na mnie niezatarte wraże­
nie, jestem niezwykle rad mo­
gąc powitać Pana, czcigodny Pa 
nie Prezydencie, jako mojego go 
ścia w Berlinie.

Cały miłujący pokój naród nie 
miecki uważa pańską wizytę w 
stolicy Niemiec za wyraz moc­
nej i trwałej przyjaźni między 
naszymi narodami i wita Pana z 
całego serca,

W stosunkach między naro­
dem niemieckim i polskim nastą 
pił zasadniczy przełom. Prusko- 
niemieccy junkrzy, generałowie 
i magnaci kapitalistyczni w 
swym tzw. „Drang nach Osten” 
nieśli w przeszłości Polsce woj­
nę i pożogę, grabież i rozbiory. 
Wymordowali znaczną część lud 
ności polskiej. Imperialiści nie­
mieccy byli napastnikami i gra­
bieżcami wszystkich sąsiednich 
narodów. Odrażające swoje obli­
cze ukazali najjaskrawiej w sto­
sunku do sąsiada wschodniego, 
w stosunku do narodu polskie­
go.

NRD budire swoje 
stosunki z Polską 

na podstawach 
pokoju i przyjaźni

Niemiecka Republika Demo 
kra tyczu a, pierwsze w dzie­
jach pokojowe i rzeczywiście 
demokratyczne państwo nie­
mieckie, buduje swoje stosun 
ki z Polską na całkowicie no 
wych podstawach, na podsta­
wach pokoju i przyjaźni mię 
dzy narodem niemieckim i poi 
skim, na podstawach współ­
pracy i wzajemnej pomocy.

Ten historyczny przełom 
stał się możliwy dzięki zwy­
cięstwu wielkiej socjalistycz-

Komunikat 
Urzędu Informacji NRD

BERLIN (PAP). Urząd Informacji Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej ogłosił komunikat, w którym stwierdza:

Jesteśmy świadkami wydarzenia o wielkiej doniosłości w skali 
narodowej i międzynarodowej. Ludność stolicy Niemiec wita Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta. W godzinach 
tych więzy przyjaźni między narodem polskim a niemieckim jesz­
cze bardziej się zacieśniają. Wszyscy miłujący pokój Niemcy spo­
glądają teraz na Berlin i uczestniczą w tym wydarzeniu, które 
przyczyni się do zapewnienia pokoju i szczęśliwej przyszłości na­
rodów Europy.

nej Rewolucji Październiko­
wej w r. 1917, która zapocząt­
kowała nową epokę w histo­
rii ludzkości i stworzyła cał­
kowicie nowy typ stosunków 
między narodami, stosunków 
opartych na wolności i rów­
nouprawnieniu, na samostano 
wieniu wszystkich narodów i 
przyjaźni między wszystkimi 
miłującymi pokój narodami.

Ten zasadniczy przełom w 
stosunkach polsko - niemiec­
kich mógł nastąpić dzięki te­
mu, że bohaterska Armia Ra­
dziecka zmiażdżyła krwiożer­
czy hitleryzm i przyniosła 
wolność zarówno narodowi 
polskiemu jak i niemieckie­
mu.

Pokój i przyjaźń między na­
szymi narodami opiera się na mo 
cnych fundamentach. Nowe, lu­
dowo - demokratyczne państwo 
polskie i antyfaszystowsko-demo 
kratyczny ustrój Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej są nie­
zawodnymi gwarantami tej przy 
jaźni. W stosunkach między na­
rodem niemieckim i polskim mo 
żliwa jest rzeczywista przyjaźń 
równouprawnionych partnerów, 
gdyż zarówno w Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej, jak iw 
Rzeczypospolitej Polskiej pow­
stały ustroje, które niezależnie od 
dzielących nas różnic, mają tę 
samą wspólną cechę: są ustrojami 
antyimperialistycznymi zmierza­
jącymi do utrwalenia pokoju mię 
dzy narodami.

Przyjaźń
niemiecko-polska fest 

uczciwa, mocna i trwała
Przyjaźń między Niemiecką 

Republiką Demokratyczną i 
Polską Ludową jest przyjaźnią 
uczciwą, mocną i trwałą, po­
nieważ opiera się ona na 
wspólnych nam uczuciach 
przyjaźni do bohaterskiego, 
wielkiego narodu radzieckie­
go, ponieważ stosunki między 
naszymi krajami rozwinęły 
się w duchu leninowsko - sta 
linowskiej polityki narodo­
wej, w duchu walki o pokój, 
której przewodzi wielki Sta­
lin.
DROGI I CZCIGODNY PA­

NIE PREZYDENCIE!
Wizyta Pańska w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej i mo­
cny uścisk dłoni, jaki wymieni­
liśmy przy przyjeździe Pana do 
Berlina, potwierdza raz jeszcze, 
że Niemiecka Republika Demo­
kratyczna i ludowo - demokra­
tyczna Rzeczpospolita Polska na 
leżą niezachwianie do antyimpe- 
rialistycznego obozu pokoju i de 
mokracji, na którego czele stoi 
Związek Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich.

Od powstania Niemieckiej Re

Powitanie Prezydenta RP w Berlinie
BERLIN. (PAP). — Przybycie Ogromny plac przed Dworcem 

Prezydenta RP Bolesława Bieru-j Wschodnim przypomina rozkoły- 
ta do NRD powitała ludność sto sane morze głów, nad którym 
licy Niemiec spontaniczną mani* łopocą czerwone, biało - czerwo- 
festacją przyjaźni z narodem |ne i czarno - czerwono - złote
polskim.

Demokratyczny Berlin przy­
brał w dniu przyjazdu Prezyden 
ta RP odświętny wygląd. Na 
głównych arteriach miasta, na pla 
each i budynkach powiewają fla 
gi państwowe Polski i NRD, 
mieszkańcy udekorowali fronto­
ny domów portretami dostojni­
ków państwowych obu zaprzy­
jaźnionych krajów.

Wę wszystkich dzielnicach mia 
sta rozpięte są transparenty z na 
pisami w języku polskim i nie­
mieckim: „WITAMY PREZY­
DENTA BRATNIEJ POLSKI”! 
„NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ NIE­
MIECKO-POLSKA!”, „GRANI. 
CA NA ODRZE I NYSIE — 
GRANICĄ POKOJU, MOSTEM 
ŁĄCZĄCYM DEMOKRATYCZ­
NE NIEMCY Z POLSKĄ LUDO 
WA”! ' ' • "" " ' ,

sztandary. Każdy z setek tysięcy 
berlińczyków, wypełniających po 
brzegi plac dworcowy i przyle­
gające doń ulice, pragnie stanąć 
jak najbliżej trybuny, z której 
Prezydent Bierut powita miesz­
kańców stolicy Niemiec. Policja 
porządkowa wyjaśnia rozentuz 
jazmowanym berlińczykom, iż 
niemożliwe jest, aby każdy 
nich z oddzielna mógł właśnie w 
tej chwili wyrazić Prezydentowi 
Polski swe uczucia. Zgromadzo­
na więc ludność odpowiada na 
wznoszone nieustannie przez mło 
dzież FDJ okrzyki: „Stalin —
Bierut — Wilhelm Pieck!” — po 
tężnym „Frieden siegt!” i „Fre­
undschaft!”.

Zbliża się godzina 9. Na dwo­
rzec przybywa premier rządu 
NRD Otto Grotewohł i wicepre­
mier Walter Ulbricht, przewod­

niczący Izby Ludowej NRD Jo­
hannes Dieckmann, członkowie 
rządu NRD oraz korpusu dyplo­
matycznego z dziekanem korpu­
su, ambasadorem Związku Ra­
dzieckiego, Puszkinem na czele.

Gdy Prezydent Bolesław Bie­
rut ukazuje się w otoczeniu 
członków polskiej,delegacji pań­
stwowej, na placu przed dwor­
cem rozlegają się dźwięki hym­
nów państwowych Polski i NRD. 
Dostojny gość przechodzi przed 
szpalerem kompanii honorowej 
policji ludowej, udając się na­
stępnie na trybunę. W skupieniu 
i z uwagą wysłuchali berliń- 
czycy przemówień powitalnych 
premiera Grotewohla i Prezyden 
ta Bieruta.

Wśród owacji i krzyków na 
cześć przyjaźni niemiecko - pol­
skiej delegacja Związku Pionie­
rów' Niemieckich wręczyła Prezy 
dentowi RP naręcze biało - czer 
wonych tulipanów. Oficjalna uro 
czystość jest zakończona. <

Goście polscy udają się do re 
zydencji Prezydenta Wilhelma 
Piecka. Ale ludność Berlina nie 
poprzestaje na powitaniu na 
dworcu. W niedzielne przedpolu 
dnie ulice Beilina zapełniają 
niebieskie kolumny FDJ, pionie­
rów, delegacje robotników róż­
nych zakładów pracy, poczty 
sztandarowe licznych niemiec­
kich organizacji masowych oraz 
grupy mieszkańców wszystkich 
sektorów Berlina, manifestując 
na cześć przyjaźni i współpracy 
niemiecko - polskiej.

Wśród manifestujących na 
cześć Prezydenta Bieruta zwraca 
ją uwagę członkowie delegacji 
zachodnich sektorów Berlina, któ 
rzy wznosili okrzyki na cześć 
Prezydenta Polski oraz okrzyki po 
tępiające nagonkę militarystów 
niemieckich przeciwko granicy 
pokoju na Odrze i Nysie

publiki Demokratycznej — co, 
jak powiedział Generalissimus 
Stalin, stanowiło zwrotny punkt 
w historii Europy — dobrosą­
siedzkie stosunki i współpraca z 
Polską Ludową coraz bardziej 
się rozwijały.

Oba nasze narody współ­
pracują ze sobą ściśle i czy­
nią wszystko, by służyć spra 
wie pokoju w Europie. Nie­
miecko - polska granica po­
koju na Odrze i Nysie Łużyc 
kiej stała się wyrazem tej 
wspólnej polityki walki o no 
kój. Wytyczenie tej granicy 
stworzyło normalne i ustabili 
zowane stosunki, nie pozosta­
wiające więcej miejsca na kon 
flikty graniczne, które przed 
tem w stosunkach między 
Niemcami i Polską były na 
Porządku dziennym.

Rozwija się coraz bardziej 
wzajemna pomoc gospodarcza 
między Niemiecką Republiką De 
mokratyczną i Polską Ludową. 
Rozszerzenie wzajemnych obro­
tów towarowych przynosi ko­
rzyść obu narodom. Nowy układ 
handlowy, który wkrótce będzie 
opracowany, pomoże nam w wy­
konaniu zadań Pięcioletniego 
Planu budowy mocnej, zdolnej 
do wielkich osiągnięć niemiec­
kiej gospodarki narodowej, a 
narodowi polskiemu pomoże w 
wykonaniu zadań 6-letniego Pla­
nu budowy ekonomicznych fun­
damentów socjalizmu w Polsce 
Ludowej.

Solidarność 
klasy robotnicze! 

fest podstawą przyfaźni
Szczególnie owocną jest już te 

raz wymiana doświadczeń mię­
dzy przodowniikami budownict­
wa pokojowego w Polsce Ludo­
wej i w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Z wdzięcznoś­
cią powitaliśmy fakt przybycia 
z Polski w ciągu ostatnich tygo­
dni szeregu wybitnych nowato­
rów produkcji i racjonalizatorów 
pracy w dziedzinie górnictwa i 
budownictwa. Przybyli oni do 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, by pomóc naszym przo­
downikom w osiągnięciu wyż­
szej wydajności pracy i w przy­
śpieszeniu tempa budownictwa 
pokojowego. Ta właśnie wy­
miana doświadczeń między przo 
downikami, współpraca organi­
zacji związkowych wzmacnia 
przyjaźń niemiecko - polską, po 
nieważ solidarność niemieckiej 
i polskiej klasy robotniczej jest 
podstawą przyjaźni między na­
szymi narodami.

Wielkie osiągnięcia mamy rów 
nież w ciągu krótkiego czasu na 
polu wymiany doświadczeń tech 
niczno - naukowych. Ta pomoc 
wzajemna przyczynia się wydat­
nie do przyśpieszenia rozwoju w 
naszych krajach nauki i techni­
ki na służbie budownictwa po­
kojowego, przy czym oba nasze 
kraje są jednocześnie stroną da­
jącą i biorącą.

Ku wielkiej naszej radości 
rozwija się również wymiana 
osigmięć w dziedzinie kultural­
nej, co szczególnie uwypukliło 

(Dokończenie na str. 3)



t Dziennik bałtycki (Nr no)

V rocznica powstania 
Niemieckiej 

Socjalistycznej 
Partii Jedności

BERLIN. (PAP). — W dniu 
21 bm. minęło 5 lat od chwili
połączenia się na terytorium o- 
becnej NRD i w Berlinie 2 par­
tii robotniczych — Partii Komu­
nistycznej i Socjal-Demokratycz- 
nej w Niemiecką Socjalistyczną 
Partię Jedności.

W związku z tą rocznicą w gma 
chu opery państwowej w Berli­
nie odbyła się uroczysta akade­
mia, na której wygłosił przemó­
wienie przewodniczący KC Partii 
— prez3rdent NRD — Wilhelm 
Pieck. W przemówieniu swym do 
konał on przeglądu rozwoju i 
działalności Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SED) 
na przestrzeni minionych 5 lat 
i stwierdził, że w okresie tym 
SED stała się partią nowego ty­
pu, awangardą klasy robotniczej 
w jej walce o pokój i zjednocze­
nie Niemiec.

Następny mówca, premier Otto 
Grotewohl stwierdził, że SED sta 
nęta na czele narodowej walki 
wyzwoleńczej. Walka ta jest 
dla robotników niemieckich je­
dnocześnie walką o wyzwolenie 
społeczne. Skierowana ona jest 
przeciwko obcym imperialistom, 
jak również przeciwko odradza­
jącemu się imperializmowi nie­
mieckiemu.

Sejm Ustawodawczy 
RP zwołany na 

zwyczajno sesję 
wiosenna

WARSZAWA (PAP). Marsza­
łek Sejmu Ustawodawczego R.P. 
otrzyma! w dniu 21 kwietnia br. 
następujące zarządzenie:

ZARZĄDZENIE
Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 20 kwietnia 1951 r.

W7 sprawce zwalania Sejmu U- 
siawodawczego na zwyczajną se 
sję wiosenną 1951 r.

Na podstawie art. 7 ust. 1 i 3 
Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i za­
kresie działania najwyższych or 
ganew Rzeczypospolitej Polskiej 
zwołuję Sejm Ustawodawczy na 
zwyczajną sesję wiosenną w dniu 
27 kwietnia 1951 r. *

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów

(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ

Ustąpienie brytyjskiego 
ministra pracy

LONDYN (PAP). Dotychczaso­
wy minister pracy w gabinecie 
premiera Attlee — A. Bevan po 
dał się do dymisji.

Hasła Komitetu Centralnego PZPR 
na dzień 1 Maja 1951 roku

Niech żyje 1 Maja — święto braterstwa mas pracują­
cych walczących o pokój, wolność i socjalizm!

Niech żyje narodowy front walki o pokoj i Plan 6-łe-
tni! , •Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, prowadząca na­
ród polski do socjalizmu i wielkości ojczyzny!

Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo - chłopski, 
podstawa siły Polski Ludowej!

Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż pokoju, nie­
podległości i socjalistycznego budownictwa!

Niech żyje ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twier­
dza pokoju i wolności narodów!

Niech żyje Józef Stalin — chorąży pokoju, wódz po­
stępowej ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego!

Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego — rękojmia naszej niepodległości!

Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej —- wyzwoli - 
cielce ludów — strażniczce pokoju i wolności narodów!

Niech żyje niezłomne polsko - radzieckie braterstwo 
broni!

Niech żyje Światowa Rada Pokoju — jednocząca na­
rody w walce o pokój świata!

Pozdrawiamy naród koreański — bohatersko walczący 
przeciw najazdowi amerykańskich imperialistów. Żądamy 
wycofania wojsk interwentów z Korei!

Pozdrawiamy bohaterski naród chiński i jego wodza 
Mao Tse - tunga!

Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracji ludo­
wej _ Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii, Rumunii i Albanii!

Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratyczną. 
Niech żyją bojownicy o pokojowe, demokratyczne i zjed­
noczone Niemcy!

Pozdrawiamy lud pracujący Francji i Włoch, walczą­
cy przeciw imperialistom o pokój, wolność i suwerenność 
narodową!

Pozdrawiamy lud pracujący Hiszpanii — bohatersko 
walczący przeciw krwawej dyktaturze Franco!

Niech żyje walka narodów Jugosławii przeciw faszy­
stowskiej dyktaturze Tito — sługusa imperialistów!

Pozdrawiamy narody Vietnamu, Malajów i Iranu. Po­
zdrawiamy wszystkie ludy kolonialne, walczące przeciw im­
perialistycznej niewoli!

Żądamy zawarcia paktu pokoju między pięcioma mo­
carstwami! Rząd, który odmówi spotkania w celu zawarcia 
tego paktu, da dowód swych napastniczych zamierzeń!

Precz z odbudową militaryzmu hitlerowskiego przez 
amerykańskich imperialistów! Razem z narodami Europy 
pokrzyżujemy amerykańsko - hitlerowskie plany wojenne!

Pozdrawiamy bojowników o pokój, walczących w An­
glii i Ameryce przeciwko wojennym knowaniom ich Impe­
rialistycznych rządów!

Wszyscy do walki o wykonanie zadań drugiego roku 
Planu 6-letniego! Produkujmy więcej, szybciej, taniej i le­
piej!

Cześć przodownikom pracy — bohaterom budownictwa 
socjalistycznego!

Niech żyją budowniczowie Nowej Huty, kombinatu 
chemicznego w Dworach, Warszawskiej Fabryki Samocho­
dów, Jaworzyńskiej Elektrowni i innych wielkich bu­
dowli socjalizmu!

Niech żyje i rozkwita nasza odrodzona stolica — duma 
narodu, serce Polski socjalistycznej! Chwała budowniczym 
Warszawy!

Niech żyją Związki Zawodowe — organizator współ­
zawodnictwa pracy, szkoła socjalizmu!

Rozwijajmy ruch nowatorów i racjonalizatorów! Sto­
sujmy nową technikę i nowe metody pracy!

Szerzej i śmielej wysuwajmy przodujących robotników 
i robotnice na kierownicze stanowiska! Otoczmy opieką 
i pomocą nowe, rosnące kadry budowniczych socjalizmu!

Więcej synów ludu do szkół i wyższych uczelni! Wy­
chowujmy kadry nowej, ideowej inteligencji, głęboko od­
dane Polsce Ludowej!

I

PreczWzmacniajmy socjalistyczną dyscyplinę pracy! 
z łazikami i dezerterami z frontu pracy!

Robotnicy i robotnice! Rozszerzajcie socjalistycznie 
współzawodnictwo pracy! Przekraczajcie normy! Obniżajcie 
koszty własne! Walczcie o wysoką jakość produkcji!

Górnicy! Cześć waszej ofiarnej pracy! Wykonujcie i 
przekraczajcie plany produkcyjne! Stosujcie lepsze meto­
dy pracy i nową technikę! Dajcie więcej węgla ojczyźnie!

Robotnicy i pracownicy rolni! Rozwijajcie gospodarkę 
PGR! Chrońcie dobro narodowe! Uczyńcie PGR wzorowy­
mi ośrodkami gospodarki rolnej i hodowlanej!

Chłopi spółdzielcy! Umacniajcie wasze spółdzielnie pro­
dukcyjne! Podnoście ich dochodowość! Uczyńcie wasze gos­
podarstwa wzorem i przykładem dla całej wsi pracującej!

Rozwijajmy państwowe ośrodki maszynowe — dźwig­
nię socjalistycznej przebudowy rolnictwa, ogniska postępu 
i pomocy mało i średniorolnym chłopom!

Wzmacniajmy rady narodowe — organa władzy ludo­
wej! Zwiększajmy udział mas pracujących w rządzeniu 
państwem!

Wzmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów 
polskich — partyjnych i bezpartyjnych, w pracy dla roz­
kwitu naszej ojczyzny!

Strzeżmy warsztatów pracy przed ręką szkodnika 
i okiem szpiega! Więcej czujności wobec wrogów i agen­
tów imperialistycznych!

Precz z agentami imperialistów — siewcami kłamstw 
i oszczerstw przeciw Polsce Ludowej!

Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy nasze 
braki, błędy i słabości! Ulepszajmy metody pracy! Przy­
śpieszajmy socjalistyczny rozwój naszego kraju!

Technicy i inżynierowie! Rozwijajcie polską technikę! 
Szerzej korzystajcie z osiągnięć nowoczesnej techniki ra­
dzieckiej! Budujcie wraz z klasą robotniczą potęgę gospo­
darczą Polski Ludowej!

Pisarze i plastycy, artyści i muzycy^ Rozwijajcie so­
cjalistyczną kulturę polską! Wzbogacajcie piękne i postępo 
we tradycje mistrzów i twórców kultury narodowej Kocha­
nowskiego i Modrzewskiego, Mickiewicza i Słowackiego, 
Chopina i Moniuszki, Bogusławskiego i Matejki, Prusa 
i Żeromskiego!

Pracownicy nauki! Wzmacniajcie więź nauki z życiem! 
Wzbogacajcie chlubne tradycje nauki polskiej — Koper­
nika, Śniadeckich, Lelewela, Cu rie - Skłodowskiej!

Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatowi! Pod­
noście poziom nauczania! Wypleniajcie do cna analfabetyzm! 
Wychowujcie młodzież na gorących patriotów i budowni­
czych socjalistycznej ojczyzny!

Pracownicy ochrony zdrowia! Podnoście poziom opieki 
zdrowotnej nad ludźmi pracy w mieście i na wsi!

Studenci i studentki, uczniowie i uczennice! Bądźcie 
przodownikami nauki! Zdobywajcie wiedzę dla budowy 
socjalistycznej ojczyzny!

Niech żyje młodzież polska! Niech żyje ZMP — mło­
da gwardia patriotów i budowniczych socjalizmu!

Kobiety polskie! Pomnażajcie waszą pracą pokojowy 
dorobek kraju! Walczcie o pokój, o jasną i szczęśliwą przy­
szłość waszych dzieci!

Budujmy Polskę silną i sprawiedliwą! Realizujmy te­
stament wielkich Polaków — patriotów i rewolucjonistów, 
Kościuszki i Lelewela, Dembowskiego i Dąbrowskiego, Wa­
ryńskiego i Róży Luksemburg, Kasprzaka i Okrzei, Dzier­
żyńskiego i Marchlewskiego, Buczka i Nowotki!

Niech żyje i rozkwita nasza wolna ojczyzna — Polska 
Ludowa!

Chwała wielkiej partii Lenina i Stalina, przewodnicz­
ce światowej klasy robotniczej — partii budowniczych ko­
munizmu!

Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina na­
przód do Polski socjalistycznej!

Niech żyje awangarda klasy robotniczej — przodująca 
siła narodu —- Polska 'Zjednoczona Partia Robotnicza!

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Przyjęcie 
w ambasadzie RP 

w Moskwie
z okazji VI rocznicy 

zawarcia
polsko-radzieckiego

układu
MOSKWA (PAP). W dniu 21 

bm., z okazji VI rocznicy podpi­
sania układu o przyjaźni, pomo­
cy wzajemnej i współpracy po­
wojennej między ZSRR i Polską 
ambasador RP w Moskwie Jasiń­
ski wydał wielkie przyjęcie.

Na przyjęciu obecni byli: mar­
szałek Związku Radzieckiego Bu 
dionnyj, wiceminister spraw za­
granicznych Bugomołow, kiero­
wnik IV europejskiego wydziału 
MSZ ZSRR Arkadiew, szef pro­
tokołu Kułażenkow, kierownik 
wydziału prasowego MSZ ZSRR 
Francew i inni pracownicy mi­
nisterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR.

Na przyjęcie przybyli przedsta 
wiciele generalicji, w tym ko­
mendant wojskowy miasta Mosk 
wy generał Sinilow, zastępca 
przewodniczącego komitetu do 
spraw sztuki przy Radzie Mini­
strów ZSRR Kałoszyn, przedsta­
wiciele Komitetu Słowiańskiego 
ZSRR oraz Towarzystwa Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS). Na przyjęciu obecni by 
li liczni przedstawiciele świata 
pracy, kół literackich i artystycz 
nych, m. in. znany nowator pra­
cy, deputowany do Rady Najwyi 
szej ZSRR, majster zakładów 
„Kalibr" — Rossyjski, pisarze: — 
Kożewnikow, Pierwiencew, So- 
fronow, znany publicysta radziee 
ki Zaslawski, wybitny kompozy­
tor radziecki Muradelf, prezy­
dent Akademii Sztuk Pięknych’ 
ZSRR Gierasimow, znany malarz 
członek Akademii Sztuk Pięk­
nych — Konczałowski, artyści 
scen moskiewskich, m. in. kier©-, 
wnik artystyczny teatru im. Le­
ninowskiego Komsomołu Bersie- 
niew i in.

Na przyjęcie przybyli również 
przedstawiciele dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej, akre 
dytowami w Moskwie.

Specjalne znaczki* 
pocztowe z okazji 
wizyty Prezydenta 

Bieruta w NRD
BERLIN (PAP). W związku * 

rewizytą Prezydenta Bieruta w 
Berlinie, Ministerstwo Poczt NRD 
wydało specjalne znaczki poczto­
we.

Nowe znaczki przedstawiają 
Prezydenta Bieruta i Prezydenta 
Piecka, którzy jako reprezentan­
ci swych narodów wymieniają po 
przez granicę pokoju na Odrze i 
Nysie uścisk dłoni, symbolizujący 
przyjaźń niemiecko - polską.

Przemówienie premiera Grotewolila
na Dworcu Wschodnim w Berlinie

Panie Prezydencie! Drodzy go­
ście narodu niemieckiego!

Jesteśmy szczęśliwi, że może­
my powitać was w Berlinie, w 
stolicy Niemiec. W pańskiej oso­
bie, Panie Prezydencie, witamy 
bohaterski naród polski, naród, 
który na przestrzeni swojej histo­
rii walczył przeciwko prusko-nie- 
mieckiej żądzy podbojów o swą 
narodową niepodległość, naród 
który wniósł do skarbnicy ludzko 
ści wspaniałe wartości kultura! 
ne. naród, który obecnie pod pań 
skim kierownictwem kształtuje 
swoje życie na bazie demokracji, 
w duchu pokoju i socjalizmu.

Dzięki historycznemu zwycięst­
wu Armii Radzieckiej nad hitle­
rowskim faszyzmem w jednej 
trzeciej części Niemiec zlikwido­
wano panowanie możno władców 
imperialistycznych. Anglo-amery 
kański imperializm rozdarł jed­
nak Niemcy na dwie części. Włą­
czył Niemcy zachodnie do atlan­
tyckiego paktu wojennego i re 
military zu je zachodnie połacie 
kraju, posługując się przy tym 
pomocą niemieckiej imperialisty­
cznej kliki adenauerowskiej. Tej 
polityce zdrady narodowej prze­
ciwstawiają się w Niemczech mi­
liony mężczyzn i kobiet. Walczą 
oni o przeprowadzenie plebiscytu 
przeciwko remilitaryzacji i na 
rzecz zawarcia traktatu pokojo­
wego w 1951 roku. Dla tych milio

Na froncie w Korei
MOSKWA (PAP). Wojska an­

gle ~ amerykańskich interwentów 
kontynuują ofensywę na północ 
od 38 równoleżnika. Komunikat 
dowództwa naczelnego Koreań­
skiej Armii Ludowej podaje, że 
oddziały armii ludowej i ochotni­
ków chińskich toczą na wszyst­
kich odcinkach faogyiM! walki ®- 
fcroaa*

nów Niemców najściślejsze, przy-, wielce szanowny Panie Prezyden 
jacielskie stosunki Niemieckiej cie. W Panu, Panie Prezydencie i 
Republiki Demokratycznej z mi- rządzie Rzeczypospolitej Polskiej
łującymi pokój narodami, 
szym sąsiadem nadorem polskim, 

są symbolem w walce o pokój, 
narodowe zjednoczenie i niepod­
ległość.

Lecz na zachodzie naszej ojczy 
zny monopoliści niemieccy, sprzy 
mierzeni z anglo - amerykański­
mi imperialistami, przygotowują 
nową pożogę wojenną — pod fla­
gą polityki odwetu z powodu gra 
nicy pokoju na Odrze i Nysie. 
Nasi drodzy goście będą mogli się 
przekonać, że za polityką przyja­
źni rządu NRD i za prezydentem 
Wilhelmem Pieckiem stoją milio­
ny Niemców, którzy niezachwia 
nie występują na rzecz granicy 
przyjaźni na Odrze i Nysie 1 któ- 
izy żywią jak najbardziej brater­
skie uczucia dla narodu polskie­
go i jego zwierzchnika, dla Pana,

Przemówienie Prezydenta Bieruta
na Dworcu Wschodnim w Berlinie

WIELCE SZANOWNY PANIE! stojnego Prezydenta, żeby być w 
PREMIERZE! | ciągu paru najbliższych dni go-

witamy przyjaciół i zdecydowa­
nych współtowarzyszy, z którymi 
wspólnie walczymy pod wodzą 
wielkiego Związku Radzieckiego

chorążego obozu pokoju Gene­
ralissimusa Stalina o zabezpieczę 
nie pokoju, o przyjazne stosunki 
między narodami.

Pańska wizyta, Panie Prezyden 
cie, przyczyni się do dalszego po­
głębienia przyjaznych stosunków 
między naszymi narodami.

Będę niewątpliwie wyrazicie­
lem woli wszystkich postępowych 
i miłujących pokój Niemców, je­
żeli wzniosę okrzyk: Niech żyje
przyjaciel pokojowego narodu nie 
mieckiego, najwyższy przedstawi­
ciel naszego wielkiego sąsiada — 
narodu polskiego, Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut!

OBYWATELE MIASTA BER 
LINA! DRODZY PRZYJACIELE!

Dziękuję wam serdecznie za 
tak przyjazne i ciepłe przywita­
nie przedstawicieli polskiego na­
rodu.

Z wielką radością gościliśmy 
niedawno w stolicy Polski, w 
Warszawie, głowę demokratycz­
nego państwa niemieckiego, wiel­
ce czcigodnego Prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, Wilhelma Piecka. Jego wizy­
ta w Polsce umocniła przyjazną 
współpracę naszych krajów, wnio 
sła w nasze wzajemne stosunki 
nową treść i pogłębiła wiarę poi 
skich mas ludowych w możliwość 
trwałego, pokojowego współżycia 
obu naszych narodów, w nieoce­
nioną wartość naszej sąsiedzkiej 
przyjaźni. Z równą radością przy­
jęliśmy zaproszenie waszego Do-

śćmi Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

PRZYNOSZĘ WAM SERDECZ­
NE POZDROWIENIA OD NARO­
DU POLSKIEGO.

WIZYTA NASZA JEST WI­
ZYTĄ PRZYJAŹNI.

W wyniku rozgromienia faszy­
zmu hitlerowskiego przez wielki 
Związek Radziecki i jego niezwy­
ciężoną Armię, zaszły głębokie 
przeobrażenia w wielu krajach, a 
szczególnie w naszym i w wa 
szym kraju.

Najlepsi synowie Niemiec pod­
jęli dzieło przebudowy Niemiec 
na zasadach pokojowych i demo­
kratycznych, na niewzruszonym 
fundamencie pokojowego współ­
życia z innymi narodami

Demokratyczne siły waszego 
narodu, których wyrazicielem 
jest Niemiecka Republika De

Po 20 dniach walki strajkowej
robotnicy irańscy zwyciężyli

MOSKWA. (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Teheranu:

Dziennik „Ettelaat” podaje, że 
w dniu 19 kwietnia 27 tysięcy ro 
botników anglo - irańskiego to­
warzystwa naftowego kontynuo­
wało strajk.

Robotnicy żądają: uchylenia
ustawy wprowadzającej stan wy 
jątkowy, aresztowania i przeka­
zania sądowi oficerów, którzy 
12 kwietnia dali rozkaz strzela­
nia do robotników, wypłaty za­
robków za wszystkie dni trwania 
strajku, wyboru nowych delega­
tów robotniczych dla prowadze­
nia rokowań z komisją rządową 
i z przedstawicielami władz woj 
skowyeh, ponieważ poprzedni de

prezentantami pracujących. Z da
nych oficjalnych wynika, że w 
związku ze strajkiem robotników 
anglo - irańskiego towarzystwa 
naftowego w Abadanie władze 
wojskowe aresztowały tam 69 
osób.

Dziennik „Madżmar” stwier 
dza, że przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych zgo­
dzili się zadośćuczynić postu­
latom strajkujących robotni­
ków anglo - irańskiego towa 
rzystwa naftowego w Bender- 
Moszu r.

Zgodnie z podpisanym w Ben­
der - Maszur porozumieniem mię 
dzy przedstawicielami robotni­
ków i przedstawicielami władz

lecifcoi *£« tarł* ree*»ywijftjwpt »•- «ywilnyck i wojskowych, angle *

irańskie towarzystwo naftowe i 
wypłaci robotnikom zakładów t 
naftowych w Bender - Maszur 
zarobki za czas trwania strajku, 
robotnikom wypłacony będzie 
dodatek mieszkaniowy. W przy­
szłości zarząd anglo - irańskiego 
towarzystwa naftowego nie bę­
dzie miał prawa zmniejszać płac 
robotnikom bez uprzedniego poro 
zumienia z przedstawicielami 
robotników.

Robotnicy i Ich przedstawi­
ciele hie będą prześladowani 
za udział w strajku, jak rów 
met nie będą zwalniani za to 
z pracy, realizowane będzie 
budownictwo komunalne dla 
polepszenia warunków życia

robotników portu Bender - 
Maszur.

Przy podpisywaniu wyżej wy 
mienionego porozumienia przed­
stawiciel władz wojskowych pro 
wincji Khuzistan — płk. Khafu- 
ri oświadczył robotnikom, że 
po powrocie do Ahwazu poweź­
mie środki celem zwolnienia are 
sztowanych przez władze wojsko 
we robotników.

Khuzistański korespondent 
dziennika „Madżmar" donosi, 
że 12 kwietnia po 29-dniowej 
walce zakończył się całkowi 
tym zwycięstwem strajk robot 
ników naftowych Aga - Dżari, 
którzy wysuwali takie same 
postulaty.

mokratyczna, odrzuciły zgub­
ną politykę nienawiści do na­
rodu polskiego.

Polski lud pracujący i demo 
kracja niemiecka rozbiły mur 
wrogości, dzielący w ciągu wie 
ków nasze narody, gdyż służył 
on tylko tym, którzy dążyli do 
wojen i podbojów.

Narody nasze podały sobie 
ręce poprzez wieczystą grani­
cę przyjaźni i pokoju na Odrze 
i Nysie.

Nasza przyjaźń i współpraca 
jest wielkim wkładem, do dzieła 
pokoju i bezpieczeństwa świata.

BERLINCZYCY! DRODZY TO­
WARZYSZE! Wrogie nam siły 
imperialistyczne pragną znowu 
rozpętać wojnę, żeby cudzymi rę 
koma wyciągnąć dla siebie kasz­
tany z ognia.

Eemilitaryzacja Niemiec, do któ 
rej pchają imperialiści zza ocea­
nu, jest awanturnictwem, jest 
groźbą nieszczęścia i niedoli mi­
lionów ludzi, awanturnictwem, 
które musi się zakończyć strasz­
liwym krachem dla jego spraw­
ców.

Niech nikt nie daje posłuchu 
podszeptom ciemnych mocy, któ­
re pchają do nowej katastrofy.

Naród polski pochłonięty jest 
pokojową pracą,, dźwiga z ruin 
swoją stolicę i buduje lepsze ży­
cie.

Naród polski życzy wam trwa­
łej możliwości pokojowej pracy i 
zjednoczenia Niemiec. , 

Przybywając do waszej stolicy, 
życzę wam, drodzy Przyjaciele, i 
waszej wspaniałej młodzieży zwy 
cięstwa w walce o pokój i jed­
ność Niemiec. Zwycięstwa tego 
pragnie również naród polski. 

Niech żyje pokój!
Niech żyje przyjaźń i współpra­

ca narodu polskiego i niemiec­
kiego!

Niech żyje Prezydent Wilhelm
Piecki
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Polski lud pracujący i demokracja niemiecka
podały sobie ręce poprzez wieczysta granicę przyjaźni na Odrze i Nysie

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
na przyjęciu u Prezydenta Wilhelma Piecka

(Giąg dalszy ze str. 1) 
lenia całego narodu niemieckie­
go w ramach niepodległych, zje 
dnoczonych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec.

Najbardziej żywotne interesy 
narodu niemieckiego, jego dąże­
nia do jedności narodowej, złą­
czone najściślej z walką przeciw 
ko imperialistycznym podżega­
czom wojennym, o utrwalenie 
pokoju, odpowiadają również ży 
wotnym interesom narodu pol­
skiego, interesom wszystkich po­
kój miłujących narodów. Naro­
dy rozumieją, że dążenie impe­
rializmu amerykańskiego do roz 
członkowania Niemiec, to znaczy 
do utrzymania Niemiec zachod­
nich jako kolonialnego, mario­
netkowego, sztucznego tworu, u- 
ległego wobec planów anglosas­
kich podżegaczy wojennych, po 
zostaje w najściślejszym związ­
ku z polityką dalszych przygoto 
wań do wojny światowej w imię 
szaleńczych dążeń do panowania 
nad światem.

Najazd imperializmu 'amery­
kańskiego na Korę? i zdradziec­
ka rola kliki Li Syn-mana w 
tym nędznym przedsięwzięciu — 
jak również zagrożenie Chin Lu 
dowych nauczyły narody rozpo­
znawać metody podpalaczy wo­
jennych.

Już w styczniu 1949 roku, a 
więc jeszcze przed powstaniem 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej na konferencji Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­

nie pozostawiają żadnych wątpli 
wości co do celów i zamiarów 
anglo - amerykańskich okupan­
tów i powolnych im przedstawi­
cieli reakcji niemieckiej.

Dlaczego panowie imperialiści 
łamią postanowienia Układu Po­
czdamskiego w sprawie demilita- 
ryzacji Niemiec, dlaczego zwal­
czają wszelką myśl o zawarciu 
układu pokojowego z Niemcami 
zjednoczonymi i pokojowymi? — 
Odpowiedź na to jest prosta. Pa 
nom tym potrzebna jest wojna, 
ale nie pokój.

W historycznym liście z okazji 
utworzenia Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, skierowanym 
do Pana, Panie Prezydencie, i do 
wielce szanownego Pana Premie­
ra Grotewohla, Generalissimus 
Stalin stwierdził:

„Nie ulega wątpliwości, że ist 
nienie Niemiec demokratycz­
nych i miłujących pokój, obok 
istnienia miłującego pokój 
Związku Radzieckiego, wyklu 
cza możliwość nowej wojny w 
Europie, kładzie kres przele.- 
wom krwi w Europie i unie­
możliwia ujarzmienie krajów 
europejskich przez imperia­
listów świata”.

Właśnie dlatego, że istnienie 
Niemiec zjednoczonych, demokra 
tycznych i pokojowych, obok ist 
nienia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego, wyklucza możli­
wość nowych wojen i ujarzmie­
nia narodów przez imperializm, 
właśnie dlatego podpalacze świa 
ta sprzeciwiają się zawarciu u- 

Niemcami.

Przemówienie Prezydenta KRO Wilhelma Piecka 
i okazji rewizyty Prezydenta RP Bolesława Bieruta

ności powiedział Pan:
„Dla każdego myślącego czło- j kładu pokojowego z 
wieka winno być jasne, że na j
ród niemiecki może osiągnąć Ludjf ŚUliata nie pójdą
pokój tylko na drodze porożu 
mienia ze swymi sąsiadami. W 
szczególności jednak trzeba 
nam porozumienia z narodem

na lep kapitalistycznej 
demagogii

Ta polityka rozpętywania no-polskim nie tylko dlatego, że j
jest on naszym wschodnim sa > - , ,,
siadem, ale równie* dlatego; |n? Paryskiej konferencji ?a«ęp-
prtede wszystkim dlateao. żelcow. m-n.strow spraw zogran.cz- 
byl on pierwszym narodem, nych. w systematycznym saboto- 
który padł ofiar, niemieckiej wan,,u P™z przedstaw.c.eh mo- 
agresji i najwięcej z notyodn , carst'Y . zachodmch wszystkich

wniosków radziecKich, zmierz a-niej ucierpiał. Uznanie gra­
nicy nad Odrą i Nysą, jako 
granicy pokoju, walka prze

szym warunkiem porozumie­
nia z narodem polskim”.

jąeych do znalezienia platformy 
porozumienia. Jak inaczej wytlu

ciwko wszystkTm rcwMonisty' ™??zyć ?0±na •"? I'?zykla.d 2acię 
cznym nastrojom .jest pierw- ilofc' 8°.*>a ^iste lepszej spra-

wy, z jaką przedstawiciele mo­
carstw zachodnich utrącają pro­
pozycję wniesienia na porządek 
dzienny obrad Ministrów Spraw 
Zagranicznych zagadnienia demi 
litaryzacji Niemiec?

Narody w ogóle mierzą zamla 
ry rządów nie według sloganów, 
a według czynów. Rozumują one

Lud niemiecki 
nie chce wojnij

W innym miejscu powiedział 
Pan:

...Historia nas uczy, naszanas uczy, twsxa ? , • . .
własna historia, że droga w.1 i_ ! wnioski Związku Radzieckiego w

'sprawie redukcji zbrojeń i mię-ny prowadzi do zguby naro
du. Lud niemiecki, usadowio- ( , , . . . .. ,.w,,™. dzynarodowej kontroli tej reduk

•«> - rmSvbsr. , . , - . . i ■ m atomowej, ze ci, którzy od-
jlźJl innymi ludami, w stężę *«£-
góiności z wolnymi Ludowe, w sprawie poko-
wschcdn. Wychowujmy w|ee1 za-
":St^Uw"diX”S:l-^ paktu pokoju pięciu mo-
żenią ludów, pokojowego j

po prostu dlatego, że liczą na zy 
ski i korzyści, które, według ich

współżycia ze swymi sąsia 
darni... Niemieccy imperial!
ści na przestrzeni jednego po v ‘ . / . „ .
kolenia dwukrotnie narzucali ■»» un przyuiesc woj-
ludom wojnę. Dziś, jako agen- : na.
ci amerykańskiego imperializ To oni właśnie uczynili z Or-
mu. pragn, rozpętać trzeci,

Ale lud nie chce woj- nych narządzi aöresjx w Korę ,
narzędzie dla przykrycia dal­
szych agresywnych planów wo-

wojne
ny. Dlatego wypowiadamy im
perialłstycznym podżegaczom ,. , - . . - ., , , .
wojennym nieubłagana wal- lennYch, co znalazło na.ibardz ej 
^.p,, i jaskrawy wyraz w haniebnej u-

Zdecydowana wola walki o po chwale w sprawie Chin Ludo- 
kój, przeciwko imperialistycznym «W*- Wszystkie te takty spra- 
podregaczom wojennym, ożywia ,udy świata n e dają
jena zarówno naród polski jak i 8,9 '«* «f“1“*«“»
Mtl>, „raz - stwierdzamy to z niagog.. która ns.łnje zwalić we
wieiką radości, - coraz iiczniej JJ-. "SL'ÄÄ 
sze zastępy bojowmkow o po­
kój w Niemczech zachodnich, sta 
nowią niezłomną podstawę, na 
której rozwija się i krzepnie przy­
jaźń naszych narodów. Jesteśmy 
zaś przekonani, że zastępy bojo­
wników o pokój w Niemczech za 
chodnich będą rosły, bo walczą 
o to, żeby uniknąć przekleństwa 
wojny i jej straszliwych cierpień 
a jednocześnie widzą wszystkie 
korzyści, których przysparza na 
rodom pokojowa, przyjazna 
współpraca, jakiej wzór dają lu­
dzkości narody wielkiego Związ­
ku Radzieckiego, dźwigające się Niemiec, rozlega się na cały 
szybko i niezrównanie wzwyż |Wiat potężny głos Światowej Ra 
dzięki braterskiemu współdziała (jy pokoju, protestujący przeciw

międzynarodową na państwa de 
mokratyczne j pokojowe.

Sprawa demilitaryzacjl Nie­
miec, sprawa zawarcia trakta 
tu pokojowego z Niemcami 
zjednoczonymi i pokojowymi, 
stała się sprawą nie tylko lu 
dów Europy, ale sił pokojo 
wych na całym świeeie.

Podnosimy stanowczy 
glos przeciw 

remilitaryzacji
Właśnie stąd, z Berlina, stolicy

zjednoczonych w jednomyślnym 
żądaniu pokoju, trwają z uporem 
maniaków w polityce rozpętywa
nia wojny. Tych, powiedzmy de- i PrzyjaźnrNiemiecko 
likatme, zbyt krewkich polity­
ków czeka nie mniej smutny ko­
niec, niż ten, jaki spotkał ich 
hitlerowskich poprzedników.

Naród polski wraz z innymi 
narodami Europy podnosi 
swój głos przeciw remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich — 
przeciw odbudowie Wehrma­
chtu, za zawarciem pokoju z 
Niemcami zjednoczonymi i po 
kojowymi. Wehrmacht — to

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
się w marcu — Miesiącu Przyjaź 
ni Niemiecko - Polskiej. Miesiąc 

Polskiej
zbliżył nasze narody i pogłębił 
przyjazne stosunki między lud­
nością naszych krajów.

Zacieśnia się 
współpraca 

między organizacjami 
demokratycznymi

Współpraca między demokra-
dla każde-o Polaka bez wzele ! tycznymi organizacjami obu kra­ula Ka_aeöo roiana, bez wzgiy j0w coraz bardziej się zacieśnia.
du na jego wierzenia poglą- Serdeczna przyjaźń między mło­
dy, widmo mewo krwawe dzież niemiecką i polską otwie- 
wspomnieme 6 milionów wy ra przed nami perspektywę je- 
mordowanych Polaków. Ale szcze ścLśłejszej w przyszłości 
im większa Jest nienav/isc Po współpracy 
laków do wywodzących się w
zza oceanu imperialistycznych 
inspiratorów militaryzmu nie

obu narodów 
imię postępu ludzkości.

Naród polski stoi przed zada-
... . . . niem zbudowania socjalizmu,mleckiego, tym pomniejsza Pa Panie PrezydencIei Jw Pań

jest jeännmyslna, czynna wo-lskIm doniosiym z punktu widze_ 
la parodu pasjęgo obrony po ia naukowego przem6wieniu, 
kojp i tym głębsze przekona- gloszon dnia P7 luteg0
S i rl lt" °hr<!n e 1,0 VI plenum Komitetu Centralne- koju isc będziemy ramie przy
ramieniu z Meipieek, Repu- wytyczne etap6w rozwojo„,ch

narodu polskiego:
Naród polski na przestrze-

bliką Demokratyczną i nie­
mieckimi patriotami — obroń 
cami pokoju w całych Niem­
czech.

Oba nasze narorhj 
przepofone są wolą 

pokojowego 
budownictwa

To przekonanie naszego naro­
du leży u podstaw polityki rzą­
du polskiego pogłębiania współ­
pracy politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej z Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną.

Rozwój i rozkwit Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej odpo 
w»ada również interesom nasze­
go narodu. Dlatego zdecydowa­
ni jesteśmy pogłębić nasze sto­
sunki we wszystkich dziedzi­
nach, celem lepszego poznania 
się i wzajemnej pomocy. Zawar­
cie nowego układu handlowego 
przyczyni się do rozszerzenia na 
szej współpracy gospodarczej ku 
obopólnej naszej korzyści.

Oba nasze narody przepojone 
są wolą pokojowego budownict­
wa. Współpraca nasza, nasza 
przyjaźń, nasza wiara w zwycię 
stwo pokoju, opiera się na moc­
nym fundamencie przyjaźni i nie 
złomnej solidarności z wielkim 
Związkiem Radzieckim, któremu 
oba nasze narody zawdzięczają 
wyzwolenie z jarzma hitleryz­
mu.

Przyjaźń, pomoc, przykład 
Związku Radzieckiego — oto 
gwarancja, że praca naszych 
narodów, budujących nowe, 
szczęśliwsze życie, doprowadzi

ni wieków ulegał głębokim 
przeobrażeniom i dziś wkra­
cza w okres swego rozkwitu, 
gdyż staje się narodem socja­
listycznym. Dojście do władzy 
polskiej klasy robotniczej w 
roku 1944 rozpoczęło nowy 
okres historyczny — prze­
kształcania się narodu burżu- 
azyjnego w naród socjalistycz 
ny o nowej strukturze gospo 
darczej, o nowym składzie 
klasowym, o nowym obliczu 
moralno - politycznym. Na­
ród nasz przeżywa więc w 
obecnym etapie historycznym 
najgłębszy proces przekształ­
cania się i przerastania w 
społeczeństwo socjalistyczne”.

Walczymy o jednolite, 
demokratyczne Niemcy

My, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, w odmiennie u- 
kształtowanych warunkach — sto 
imy przed zadaniem prowadzenia 
ze wzmożoną siłą walki o jed­
nolite, demokratyczne, miłujące 
pokój i niepodległe Niemcy, przy 
czym szczególnie ważną sprawą 
jest zapewnienie pokoju.

Od czasu naszego spotkania w 
Warszawie sytuacja międzynaro 
dowa dalej się zaostrzyła w wy 
niku wzmożenia polityki agresji 
obozu imperialistycznego. Za­
ostrzenie to znajduje wyraz w 
nowej wojnie interwencyjnej im 
perializmu amerykańskiego w Ko 
rei i _ naruszeniu integralności 
terytorium Chińskiej Republiki

do zwycięstwa. Narody nasze Ludowej, w rozpętaniu konflik-
wierzą w zwycięstwo sprawy 
pokoju, bo wielkiemu fronto­
wi pokoju — obejmującemu 
wszystkie ludy świata przewo 
dzi genialna myśl wielkiego 
chorążego pokoju, Józefa Sta­
lina.

Niech żyje Demokratyczna Re 
publika Niemiecka!

Niech żyje i krzepnie przyjaźń 
polsko - niemiecka!

Niech żyje czcigodny prezydent 
Demokratycznej Republiki Nie­
mieckiej, Wilhelm Pieck!

Niech żyją Niemcy, zjednoczo­
ne, pokojowe i demokratyczne!

Niech żyje wielki front poko­
ju, któremu przewodzi niezwycię 
żony Związek Radziecki!

Niech żyje wielki przyjaciel na 
szych narodów, chorąży pokoju 
światowego, wódz i nauczyciel 
wszystkich ludów walczących o 
wolność i pokój Józef Stalin!

tu wokół perskich źródeł nafto­
wych, jak też w szeregu prowo­
kacji imperialistycznych podże­
gaczy wojennych. Ponieważ Niem 
cy zachodnie mają specjalne zna 
czenie dla planów wojennych o- 
bozu imperialistycznego, remili- 
taryzacja Niemiec zachodnich 
dokonywana jest z rozkazu Sta­
nów Zjednoczonych we wzmożo 
nym tempie.

Anglo-amerykanie
pracują

nad odrodzeniem 
imperializmu pruskiego

Imperialistyczne wojska inter­
wencyjne na terytorium Niemiec 
zachodnich są stale wzmacnia­
ne. Tworzy się ciągle nowe od­
działy zachodnio - niemieckich 
najemników jako oddziały po­

mocnicze -wojsk amerykańskich, 
brytyjskich i francuskich, jako 
zmotoryzowane i skoszarowane 
oddziały policji, albo też otwar­
cie, jako formacje wojskowre. — 
Odbudowa sił zbrojnych jest w 
Niemczech zachodnich w peł­
nym toku, dawni przy tym wła- 
ściciele_ koncernów i generało­
wie Hitlera zajmują znów swe 
poprzednie stanowiska i pracują 
nad odrodzeniem imperializmu 
niemieckiego.

Równocześnie odbudowuje się 
przemysł zbrojeniowy Niemiec za 
chodnich, przy pomocy Planu 
Schumana, tworzy się super - 
monopol w?gla, żelaza i przemy­
słu stalowego, aby oddać do dy­
spozycji imperializmu amerykań 
skiego wielki europejski arsenał 
dla planowanej nowej wojny. 
Plan Schumana jest spiskiem za 
chodnic - niemieckich imperiali­
stów z imperialistami Francji, 
Włoch i innych uczestniczących 
w nim krajów pod, patronatem 
Stanów Zjednoczonych, spiskiem, 
skierowanym przeciwko pokojo­
wi i bezpieczeństwu narodów Eu 
ropy, przeciwko zarobkom, 8-go 
dzinnemu dniowi pracy oraz spo 
lecznym i związkowym prawom 
robotników tych krajów.

Łamiąc brutalnie porozumie­
nie jałtańskie i poczdamskie, — 
wbrew interesom zarówno naro­
du niemieckiego, polskiego, cze­
chosłowackiego, jak również na­
rodu włoskiego, francuskiego i 
brytyjskiego, oraz wszystkich in­
nych narodów Europy, rządy za­
chodnio - imperialistyczne po­
pierają odrodzenie imperializmu 
niemieckiego i wielko - niemiec 
kiej polityki odwetu. Wiele lu­
dów Europy odczuło na własnej 
skórze barbarzyństwo militaryz­
mu i imperializmu niemieckiego, 
Rozumieją one zatem, co to zna­
czy dla pokoju i bezpieczeństwa 
sąsiednich narodów, gdy ten dra 
pieżca znowu się podnosi i dąży 
do rozpętania wespół z amery­
kańskim imperializmem wojny o 
podział świata i panowanie nad 
światem. Polityka imperialistów 
amerykańskich, którzy odradzają 
w Niemczech zachodnich milUa- 
ryzm i imperializm, zagraża po- 

j koj owi i istnieniu wszystkich lu 
dów Europy.

Musimy walczyć 
przeciw remilitaryzacji

Dlatego też siły pokoju na ca 
łym świeeie muszą prowadzić 
z całym zdecydowaniem wal­
kę przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i doma­
gać się pokojowego uregulo­
wania problemu niemieckiego 
przez zawarcie traktatu poko­
jowego z Niemcami jeszcze w 
roku 1951.

Rząd Adenauera i klika Sebu 
machera związane są na śmierć 
i życie z zachodnio - niemiecki­
mi siłami imperialistycznymi. Są 
one rzecznikami zachodnio-nie- 
mieckich królów węgla i stali. 
Rząd _ i parlament w Bonn bez­
czelnie i cynicznie odrzuciły pro 
pozycje pokojowego uregulowa­
nia żywotnych spraw narodu 
niemieckiego. Programem ich 
jest wojna. Wiedząc, że wszyscy 
uczciwi ludzie pracy w Niem­
czech zachodnich, że dziewięć 
dziesiątych ludności odrzuca po­
litykę remilitaryzacji — odma­
wiają ludności Niemiec zachod­
nich najbardziej elementarnego,

stwami, żeby osiągnąć zakaz uży 
cia bomby atomowej, żeby doko­
nać redukcji zbrojeń wielkich mo 
carstw i przedsięwziąć inne jesz­
cze zabezpieczające pokój kroki. 
Rząd Związku Radzieckiego za po 
średnictwem swego przedstawicie 
la Gromyki domaga się niestru­
dzenie na wstępnej konferencji 
paryskiej ustalenia takiego po­
rządku dziennego konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych, któ 
ry by umożliwił szczegółowe roz­
patrzenie i jasne rozwiązanie pro 
blemów, wywołujących i zaostrza 
jących napięcie międzynarodowe.

Wszyscy miłujący pokój ludzie 
odrzucają niezliczone wykręty o- 
raz próby zaciemniania i prze­
kręcania, podejmowane przez 
przedstawicieli państw7 zachod­
nich na paryskiej konferencji 
wstępnej i witają z zadowoleniem 
wysiłki Gromyki, zmierzające do 
postawienia problemu remilitary­
zacji Niemiec na porządku dzien­
nym Rady Ministrów7 Spraw Za­
granicznych, albowiem odbudowa 
sił zbrojnych i przemysłu zbroje­
niowego Niemiec zachodnich sta­
nowi największe niebezpieczeńst­
wo rozpętania nowej w7ojny świa­
towej.

Wierzymy, że pokój 
zwycięży wojnę!
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej i front naro­
dowy Niemiec demokratycz­
nych wzywają w tej sytuacji 
wszystkie zdrowe siły naszego 
narodu do walki o pokój, o zje 
dnoczenie demokratycznych i 
pokojowych Niemiec, o trwałą, 
mocną przyjaźń z narodami 
Związku Radzieckiego, z naro­
dem polskim i ze1 wszystkimi 
miłującymi pokój narodami.

Pańska wizyta, Panie Prezy­
dencie, jest dla nas pomocą i 
zachętą w walce, którą oba na 
sze narody prowadzą ramię 
przy ramieniu przeeiwko 
wspólnemu wrogowi — impe­
rializmowi światowemu.

Wiemy, że pokój zwycięży woj­
nę, jeżeli — jak oświadczył Józef 
Stalin — narody ujmą sprawę za­
chowania pokoju w swe ręce i bę 
dą jej broniły do końca.

Niech żyje Rzeczpospolita Pol­
ska i Jej Prezydent Bolesław 
Bierut, tak bardzo zasłużony w 
walce o pokój i wolność narodów!

Niech żyje i rozwija się przy­
jaźń niemiecko - polska!

Niech żyje i rozwija się przy­
jaźń obu naszych narodów z na­
rodami Związku Radzieckiego, 
kroczącymi na czele światowego 
ruchu pokoju!

Niech żyje Generalissimus Sta­
lin, wielki przyjaciel narodu nie­
mieckiego i polskiego, nauczyciel 
i wódz ludzkości w jej walce o 
pokój i demokrację!

nlu.

Imperialiści łamią
układ poczdamski

Odbudowa militaryzmu nie­
mieckiego, odbudowa Wehrmach 
tu pod kierownictwem b, gene­
rałów hitlerowskich, kampania
odwatu przeciw ZSRR i Police

remilitaryzacji Niemiec, żądają­
cy zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami w roku 1951, wzy 
wający wszystkie narody do wal 
ki o zawarcie paktu pokoju mi? 
dzy pięcioma wielkimi mocarst­
wami świata.

Nie do pozazdroszczenia są lo 
sy tych, którzy, lekceważąc wy­
mówi i potęgą głosu narodów

Na rozkaz Waszyngtonu
film o Chinach zakazany we Francji

PARYŻ. (PAP). — Przewodni-! dowe, które nie mogą nie me­
czący delegacji radzieckiej na pokoić delegacji pewnych kra-
międzynarodowy festiwal filmo­
wy w Cannes — Siemenow żako 
nurnikowa} korespondentowi a- 
gencji TASS w Paryżu, że komi­
tet organizacyjny międzynarodo­
wego festiwalu filmowego zaka­
zał wyświetlania filmu radziec­
kiego „Wyzwolone Chiny”.

Delegacja radziecka złożyła 
stanowczy protest przeciwko te­
mu zakazowi.

Komunikat komitetu organiza­
cyjnego stwierdza, że członkowie 
komitetu uznali jednomyślnie, iż 
film „Wyzwolone Chiny” posia­
da wysokie walory artystyczne, 
jednakże, ponieważ „film poru­
sza takie problemy międzynaro-

jów, biorących udział w festi­
walu” «— musiano zakazać jego 
wyświetlanie.

Nowa 
huia-gigant

w Częstochowie
WARSZAWA (PAP). Szybko 

postępują prace przy budowie gi­
gantycznego kombinatu hutnicze­
go w Częstochowie. Już niedłuio 
z nowych pieców martenowskich 
popłyną pierwsze tony stali, ru­
szy nowoczesna, wysokowydajna 
stalownia, zaprojektowana w 
kraju. Urządzenia dla tej stalow- 

demokratycznego prawa przepro | wykonał polski przemysł, 
wadzenia plebiscytu w sprawie; Częstochowski kombinat hutni- 
remilitaryzacji. Dlatego też na- J czy powstaje w oparciu o istnie- 
ród niemiecki sam zabiera teraz jace już w tym mieście zakłady 
głos. Nie ugnie się on przed sa- j metalurgiczne. Bazą surowcową 
mowolą Adenauerów 1 Schuma-dla nowego kombinatu będą znaj 
cherów. W wielkim plebiscycie1 dujące się w jego rejonie złoża 
naród sam poweźmie decyzję,rud, których poważną eksploata- 
przeciwko remilitaryzacji | opo- cię przewiduje Plan 6-letni,

O nowoczesności wspania 
łych zakładów najlepiej świad 
czy fakt, że będą one zatrud­
niały zaledwie tyle ludzi, ile 
pracuje obecnie w znacznie 
mniejszej hucie „Pokój". 

Budowa kombinatu Częstochow 
skiego przeżywa obecnie okres 

!szczytowego nasilenia« robót. Ca­
la

wie się za zawarciem traktatu 
pokojowego z Niemcami jeszcze 
w roku 1951.

Miłujące pokój narody Euro­
py uznały, że konieczne jest po­
parcie sił pokoju w Niemczech. 
Wdzięczni jesteśmy za to popar­
cie i możemy również Pańską w i 
zytę, Panie Prezydencie, uważać
za wyraz powiązania miłującego,. . . ,

Dziennik „Ce Soir” zamieszcza1 pokój narodu polskiego z siłami | ^^^a^owy w przeważ­
na ten temat artykuł p. t. „Skan pokoju w Niemczech, w tym rów;^ce'\ większości chłopu z okolic 
daliczny zakaz filmu „Wymolo-, nież z silami pokoju w Niem-!Częstochowy, dokładają wysił- 
ne Chiny”. \,FKlm został zatta-"i czech zachodnich, prowadzącymi,ków> abY plan był. wykonany i 
ztny na Polecenie francuskiego ciężką walkę przeciwko szowi- j Pj zekroczony. Terminy wykona- 
ministerstwa spraw zagranicz- ni stycznej nagonce kłamstw i: ma.poszczególnych prac przy wy- 
nych które powołuje się na in- brutalnemu terrorowi. jkanczanych juz obiektach, pomi-
strukcje otrzymane ze Stanów Pańska podróż do NRD, Panie m0- ™ wymagały od załóg dużego 
Zjednoczonych”. j Prezydencie, ma szczególne zna- wysiłku, zostały dla uczczenia

„Ce Soir” podkreśla, że ^pkaz czenie międzynarodowe, przypada * 'ięta 1 Maja skrócone o kilka, 
filmu „Wyzwolone Chiny” wywo bowiem w czasie, kiedy rząd ł 
łał we Francji liczne protesty. ZSRR pod kierownictwem Stali-,
Szereg . delegacji odwiedziło ko-na wzmaga wysiłki, żeby dopro-| 
mitet organizacyjny i zażądało wadzić do zawarcia paktu pokoju 
cofnięcia zakazu. _______  między pięcioma wielkimi mocar

nawet kilkanaście dni.
Ta czynna, bojowa postawa 

załogi sprawia, że z dnia na 
dzień rosną szjlboiej wspaniałe
zakłady.
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Plenum Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 
zwraca sie do ludności pracującej Wybrzeżat

W imię niepodległości Polski
podpisujemy wszyscy apel Światowej Rady Pokoju

MiGAWKi
Wiosenne zakupjj

W malej cukierence przy ul. 
Świętojańskiej w Gdyni spoty­
ka się dwóch przyjaciół. Jeden 
z nich powiada:

W podniosłym nastroju odbyło się wczoraj w gmachu 
ORZZ w Gdańsku VI plenarne zebranie Komitetu Obroncow 
Pokoju województwa gdańskiego. Obradom przewodniczył wi­
ceprzewodniczący Wojewódzkiego KOP, ob. Marian Pikora. 
W prezydium zasiedli ob. Ptaczyński, przedstawiciel Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, który wygłosił obszerny i głębo­
ko ujęty referat o celu oraz aktualnych zadaniach pracy ko­
mitetów terenowych, dalej przedstawiciele partyj, poseł zienu 
kaszubskiej ob. Antoni Bigus, murarz starego Gdańska ob. 
Janina Gołembiowska oraz owacyjnie witana najmłodsza przed 
stawicielka bojowników o pokój, przewodnicząca szkolnego 
KOP w Starogardzie, uczennica Aleksandra Rządkowska.

\Y obszernej dyskusji rozwiązano na wstępie szereg zagad­
nień organizacyjnych, po czym wielu uczestników zjazdu, lu­
dzi pracy z całego naszego województwa w prostych słowach 
zanalizowało dorobek swej pracy.

Plenum zakończono płomienną odezwą do społeczeństwa 
Wybrzeża, nawołującą do masowego udziału w obchodach pier 
wszomajowych, do pracy na rzecz pokoju w szeregach działa­
czy lokalnych KOP, do manifestacyjnego podpisywania kart 
Narodowego Plebiscytu na rzecz POKOJU,

Podając przebieg kilkugodzin-jża, Janina Gołembiowska — mu- 
nej dyskusji, zebranych w tymierz gdański wyrzekła: »»Nic
dniu delegatów ludności woje- chcemy wojny, bo pragniemy zyc. 
wództwa gdańskiego, z konieczno Chcemy żyć i budować dla siebie 
ści musimy się ograniczyć tylko i dla naszych dzieci“. A na czesc 
do niektórych wypowiedzi.

Młodzież chce 
przodować wszędzie!
Młodzież szkolna, reprezento­

wana przez Krystynę Dutko, A- 
leksandrę Rządkowską i Andrze­
ja Siwka, wezwała w imieniu 
swych starogardzkich kolegów 
całą młodzież szkolną do szlachet 
nego współzawodnictwa o naj­
wyższe wyniki nie tylko w nau­
ce, lecz równolegle w kolportowa 
niu manifestu Sw. Rady Pokoju, 
w zbiórce pieniężnej na rzecz fun 
duszo obrony pokoju oraz przede 
wszystkim, w samej zbiórce pod­
pisów w Narodowym Plebiscycie. 
Na oświadczenie to sala odpowie 
działa potężną falą okrzyków na 
cześć młodych bojowników poko­
ju, która nie słabnąc, przeszła w 
rvtm skandowanych słów: „PO­
KÓJ — POKÓJ — POKÓJ — 
BIERUT — BIERUT — BIERUT 
— STALIN — STALIN — STA­
LIN!“

Zobowiązania 
świata pracy

Wśród oklasków prostymi sło­
wami przodownica pracy Wybrze

| święta narodowego klasy robot­
niczej wyrabiać postanowiła 380 
proc. nowej normy.

Szereg istotnych spraw poru­
szył ob. Leon Kluge ze Staro­
gardu. Słowa jego działały szcze

gólnie mobilizująco na zebra­
nych. „Czy naprawdę zrobiliśmy 
w Komitetach Obrońców Poko­
ju wszystko? Czy dość uaktyw 
niliśmy wszystkich członków Ko 
mitetów? Czy — bądźmy szcze­
rzy — my sami daliśmy ze sie-

Dekorujemy 
wystawy 

na dzień 1 Maja
W związku ze zbliżającym się 

świętem 1 Maja ukazały się na­
kładem RSW „Prasa” plakaty 
do dekoracji świetlic, okien wy 
stawowych itp.

Plakatów tych ukazało się 6 
odmian, a mianowicie: plakat de 
koraeyjny na 1 Maja, plakat z 
pełnym tekstem Międzynarodów­
ki, plakat z hymnem Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej, plakat zawierający ma­
sową pieśń polską, plakat ze 
słowami Kościuszki o Ojczyźnie, 
oraz plakat z hasłem: „Pod sztan 
darem Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina do socjalizmu”.

Plakaty te są estetycznie wyko 
nane i stanowić będą piękny ele­
ment dekoracyjny. (n)

Komunikat Ministerstwa Finansów
Finansów podaje»łych 30 proc. należności, które ule 

, iż osoby, które do (gają odpisaniu.
Bliższych informacji w tym 

przedmiocie udzielają Urzędy Li­
kwidacyjne.

Należności nie uiszczone w ter­
minie do dnia 1 lipca 1951 r. ścią­
gane będą przez właściwe Rady 
Narodowe w trybie egzekucji ad­
ministracyjnej.

Ministerstwo 
do wiadomości 
chwili obecnej zalegają wzglę­
dem Urzędów Likwidacyjnych z 
uiszczeniem części, lub c‘ałości na 
leżności z tytułu kupna i użytko­
wania mienia, lub z tytułu na­
kładów, a które w terminie do 
1 lipca 1951 r. spłacą 70 procent 
zalegającej należności, zostają 
zwolnione od uiszczenia pozosta-

Interesująca wystawa
W niedzielę dnia 29 bm. o go glem, kompozycje figuralne, pro

dżinie 12 zostanie otwarta wy­
stawa uczniów Państwowego Og 
niska Kultury Plastycznej w Mai 
borku po hasłem „Pierwszy etap 
osiągnięć w Planie 6-letnim”.

Na wystawę składają się prace 
pracowników fizycznych i umy­
słowych — szkice ołówkiem, we

jekty, studia, akwarele, obrazy 
olejne, płaskorzeźby i studium 
portretu w glinie.

Wystawa będzie otwarta dó 
6 maja włącznie w godz. 12—18, 
co umożliwi obejrzenie jej za­
równo młodzieży szkolnej, jak i 
ludziom pracy.

bie wszystko? Pamiętajmy kole 
dzy, w walce przeciwko agresji 
wojennej nie można robić przerw 
obiadowych, nie ma sobót ł za­
kupami, nie ma bezczynnych nie 
dziel! Niech zbliżające się święto 
1 Maja stanie się dla nas bodź­
cem w pogłębianiu i umasowie- 
niu akcji pokojowej!”

Walka o pokój 
najwyższym stopniem 

patriotyzmu
Przemawiał Józef Wązowski — 

który kieruje pracą komitetu blo 
kowego, do serc apelowała Ka­
tarzyna Kadyńska, a przekona­
nie wszystkich wyrażał inwalida 
ostatniej wojny, ob. Witkowski 
z Elbląga, kiedy przypomniał pa 
miętne słowa Stalina z najcięż­
szego dla Kraju Rad roku 1941: 
— „Nasza sprawa jest sprawiedli 
wa i my zwyciężymy!”

Bojowniczka o wolność i demo 
krację, zasłużona i wieloma od­
znaczeniami dekorowana przed­
stawicielka pocztowców ob. Ja­
dwiga Migiel swoje przemówie­
nie zakończyła następująco:

„Pamiętamy wszyscy bohater­
stwo obrońców Poczty Polskiej! 
Wam, podżegaczom wojennym — 
wara od naszej ziemi, naszych 
domów i warsztatów!”

Reszta słów utonęła w sponta­
nicznym aplauzie zebranych de­
legatów.

ONZ zawiodła zaufanie 
ludzi dobrej woli

Mówili jeszcze ob. Zofia Łu­
kasik z Ligi Kobiet, Selekiński z 
Lęborka, Miklaszewicz z Kwidzy 
na, Franciszek Cylka oraz inni.

Przez ich wypowiedzi . przewi­
jała się powaga zrozumienia za­
dania i obowiązków ciążących 
na każdym prawdziwym patrio­
cie, troska o możliwie wysokie u 
sprawnienie organizacyjne całej 
akcji oraz pewność zwycięstwa 
bloku pokoju nad obozem reak­
cji, wyzysku i terroru wojenne­
go, reprezentowanego przez impe 
rializm amerykański wraz ze 
zgrają kapitalistów neofaszy­
stów, socjalzdrajców 1 obłudni­
ków ONZ’owskich na całym świe 
cie. (wz)

kostium wiosenny, a ona poszła 
pokazać go twojej żonie!

(J. Ł.)

Ainktualnij

— Stary przyjacielu, jak mi 
ciebie żal!

— Dlaczego?
— Kupiłem dziś mej żonie

Przy wyjściu % teatru „Wy­
brzeże” pani zaprasza znajome­
go pana.

— A więc do jutra, drogi pa­
nie Euzebiuszu. Prosimy do nas. 
Najpierw' usłyszy pan piękną mu 
zykę, bo córa nasza grać będzie 
Strawińskiego, a minktualnie o 
19 siadamy do stołu.

— Doskonale, w takim razie 
stawię się punktualnie o 19!

(J. Ł.)

Spółdzielcy Sopotu protestu *
przeciwko decyzji M2S

W Sopocie, w kinie „Polonia” 
odbył się wiec protestacyjny, zor 
ganizowany przez dział społecz­
no - samorządowy PSS '’la za­
protestowania wobec bezprzy­
kładnej decyzji Komitetu Wyko­
nawczego Międzynarodowego 
Związku Spółdzielczego, wyklu-

Program ra-liowy
PONIEDZIAŁEK — 23. 4. 1951 K.

.05 — Gimnastyka. 6.15 — Melodie 
ludowe. 6.45 — Program. 7.00 — Dzień 
Kik. 7.15 — Chwila muzyki. 7.20 — 
Wszechn. Rad. 7.40 — Muzyka rozryw 
kowa. 7.55 — Wiadomości poranne.
8.00 — Muzyka — Gdańsk. 11.50 — 
Glos mają kobiety. 12.04 — Dziennik. 
12.15 — Muzyka rozr. 12.30 — Aud. dla 
wsi. 12.45 — Na swojska nutę. 13.30 — 
Aud. szk. dla klas III—IV. 13.50 — Au 
dycja ZNP. 14.05 — Ballady Schuber­
ta i Leevego. 14.30 — Aud. szk. dla 
klas V—VII. 14.50 — Koncert. 15.30
— Aud. dla świetlic dziec. 15.50 — 
Audycja PCK. 16.05 — Utwory fleto­
we. 17.00 — Wiadomości popołudnio­
we. 17.05 — Odpowiedzi fali 49. 17.15
— Fragm. z op. ludowej „Sierota“.
17.45 — Aud. dla młodzieży. 19.00 — 
Wszechri. Rad. 19.20 — Koncert. 19.40
— Lekcja jęz. rosyjskiego. 20.00 — 
Dziennik. 20 45 — Koncert. 21.45 — 
Nowe książki. 21.50 — Muzyka i akt.
22.00 — „Parchomienko“ — powieść. 

2.20 — Koncert. 23.00 — Ost. wiado­
mości. 23.10 — Orkiestra J. Gerta. 
23.55 — Program.

PROGRAM LOKALNY 
.50 — Program. 6.53 — Komunikaty t 

muzyka. 8.55 — Przerwa do 11.45.
11.45 — Komunikaty. 13.15 — Muzyka 
z płyt. 16.20 — Leoncavallo — „Paja­
ce“ — radiomontaż operowy. 18.00 — 
Przegląd wydarzeń. 18.15 — Muzyka 
taneczna. 18.50, 19.55 i 00.03 — Infor­
macje t komunikaty PIHM dla ryba­
ków.

UWAGA! Polskie Radio zastrzega 
1 sobie możliwość zmiany programu.

czającej spółdzielczość ol«ką x 
MZS.

Na wiec ten przybyło około 
60C spółdzielców.

Ob. Jan Marynowski, przewod­
niczący Rady Nadzorczej PSS 
wygłosił referat zasadniczy, o- 
świadczając m. in., że decyzja 
wykluczenia spółdzielczości pol­
skiej z MZS wywołała oburzenie 
w całym społeczeństwie polskim, 
tym większe, że spółdzielczość 
polska przyczyniła się w dużej 
mierze do ugruntowania i rozwo 
ju wzniosłej idei spółdzielczości.

Z kolei przewodnicząca 
MKOP ob. Muśnicka odczy­
tała rezolucję, w której spół­
dzielcy Sopotu wyrażają, so­
lidarność z Naczelną Radą 
Spółdzielczą w Warszawie i 
wnoszą stanowczy protest 
przeciwko bezprawnej uchwa­
le egzekutywy MZS.

Na zakończenie manifestacji 
prezes spółdzielni „Pionier“ ob. 
Zbigniew Dańczak odczytał tekst 
listu spółdzielców Sopotu do 
MZS w Paryżu. (mel)

Wspaniale rekordy pływackie
Realizując zobowiązania 1-ma- 

Jowe czołowi pływacy polscy za­
służony mistrz Polski Gremlow- 
ski i Procel uzyskali w niedzielę 
».a pływalni w Zabrzu dwa no­
we wspaniałe rekordy pływackie. 
W biegu na 100 m. st. dow. Pro­
cel przepłynął ten dystans w 59,6 
sek., so jest rezultatem od 0,8 sek. 
lepszym od dawnego rekordu Pol 
ski Bocheńskiego, Gremlowski

Kolejarz przerywa
passą

zaś na 300 m uzyskał również no­
wy rekord Polski 33:39,6 lepszy o 
7,7 sek. od poprzedniego, którego 
posiadaczem był również Grem­
lowski.

Triumf bokserów Wybrzeża
w mistrzostwach Kolejarza i Spójni

W niedzielę zakończone zostały w 
Gdańsku i Tczewie mistrzostwa zrze­
szeń sportowych Kolejarza i Spójni. 
Reprezentanci Wybrzeża tych zrze­
szeń osiągnęli znaczny sukces, zwy-

Udany start lekkoatletów

złą
Piłkarze gdańskiego Kolejarza przer 

wali wreszcie złą pasę jaka prześla­
duje ich w tegorocznych rozgryw­
kach o mistrzostwo II Ligi. W nie­
dzielę rta stadionie w Gdyni pokona­
li oni groźny zespół słupskiej Gwar­
dii 3:0 (2:0).

Już w 10 minucie z efektownego 
strzału Musiała, Kolejarz prowadzi 
1:0. Lepsza technicznie drużyna gos­
podarzy przeprowadza szereg groź­
nych akcji, które kończą się na do­
brej obronie słupszczan. Dopiero w 
40 minucie, atak Kolejarza zatrzy­
muje na polu bramkowym obrońca 
Gwardii. Rzut karny egzekwuje z po­
wodzeniem Musiał.

W drugiej połowie, przez kwadrans 
gra jest równorzędna. Kilka ostrych 
strzałów z wypadów Gwardii broni z 
powodzeniem nowo pozyskany bram­
karz Kolejarza —- Rosiński. Ostatnie 
pół godziny stoi znów pod znakiem 
przewagi drużyny Wybrzeża. Za faul 
na Janowskim, Musiał z rzutu karne­
go zdobywa trzecią bramkę.

Sukces swój Kolejarz zawdzięcza 
dobrej współpracy pomocy z napa­
dem oraz skonsolidowaniu się trójki, 
obronnej.

Na boisku Akademii Lekarskiej we 
Wrzeszczu rozegrane zostały zawody 
lekkoatletyczne pomiędzy „Gwardią“ 
Bydgoszcz a „AZS Gdańsk w konku­
rencji męskiej oraz w żeńskiej gdzie 
przeciwnikiem Gwardii była gdańska 
Spójnia. Zawody stały na dobrym po 
ziomie i zakończyły się zwycięstwem 
gości 93,5:75,5, a w konkurencji żeń­
skiej gdańskiej Spójni 47:35 pkt.

Na wyróżnienie zasługują w szcze­
gólności wyniki: Grzanka (Gw) na
100 m 11,1 a na 200 m — 23,1 Duńska 
(Spój) wzwyż 145. W skoku wzwyż 
mężczyzn Winberg (Gw) i Kownacki 
(AZS) uzyskali po 176. Weinberg w 
trójskoku — 13,92, Masłowski (Gw) w 
młocie — 49,70. Startujący poza kon­
kursem Ośmiałowski (Bud) uzyskał w 
młocie (5 kg) wynik 40,50 co jest no­
wym rekordem Polski juniorów, a 
Sidło (Spój) w rzucie oszczepem uzys 
kał 62,59 co jest jednym z najlep­
szych powojennych wyników w kra­
ju.

Zawrody otrzymały piękną oprawę. 
Przed rozpoczęciem nastąpiło wręczę 
nie 23 członkom (w tym 3 kobietom) se 
kcji lekkoatletycznej AZS znaczków 
SPO. Sekcja ta jest pierwszą, sekcją 
wyczynową na Wybrzeżu w której 
członkowie zdobyli w 100 proc. wszy­
stkie normy na SPO.

Następnie zawodnik Kownacki od­
czytał rezolucję, w której zebrani za­
wodnicy wyrazili ostry protest prze­
ciw brutalnej prowokacji amerykań­
skiej wobec m-s Batory i wyrażają

solidarność z uchwałami Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. (al)

* * *
W całym kraju rozpoczął się w 

niedzielę sezon lekkoatletyczny. 
W szeregu miejscowościach uzys­
kano wiele dobrych wyników. I 
tak Kiszka (Unia — Krywald) w 
skoku w dal — 703 cm, w skoku 
w dal kobiet Wasserab (Spójnia 
— W-wa) — 540 cm, tyczka —- 
Janiszewski (Kol. Kraków) — 360 
om.

Hariwig, Szuba i Dymel
pierwsi w wyścigach kolarskich

Zorganizowany w zamkniętymlźniakiem (Stal Gdańsk) i Domań-
obwodzie uliczno - szosowym wy 
ścig kolarski w Tczewie z udzia­
łem 86 zawodników, reprezentu­
jących 8 klubów okręgu gdańskie 
go i pomorskiego był dobrą pro­
pagandą kolarską.

W kategorii III na dwóch okrą­
żeniach (25 km) zwyciężył Hart­
wig (Bud. —- Gdańsk) przed Wo-

skim (Kol. Tczew). W wyścigu 
kartowiczów na 4 okrążenia wy­
grali Szuba i Gosz (Budowlani 
Gdańsk), a w biegu dla licencjo- 
nowanyęh Dymel (Gwardia 
Gdańsk) przed Sołeckim (Ogniwo 
Gdynia) i Witem (Gwardia 
Gdańsk).

Dąbrowski najlepszy 
na motorach

Blisko 15.000 widzów przybyło na 
Stadion Miejski we Wrzeszczu dla o- 
glądania wyścigów terenowych, zor­
ganizowanych przez Budowlani 
(Gdańsk).

Trasa obejmująca pięć okrążeń po 
J500 m obfitowała w szereg przesz­
kód, co wymagało od jeźdźców wy­
sokich kwalifikacji.

I miejsce zajął Jerzy Dąbrowski 
(Bud. Gdańsk) 11.01 przed kolegą klu 
bowym Nikietynem — 11,05. Wysoką 
techniką jazdy wyróżnił się również 
Józef Klassa.

W poszczególnych kategoriach zwy­
ciężyli: 125 ccm — Woźniak, na SHL, 
11:46, 225 ccm — Nikietyn na Jawie 
11:05, 350 ccm — Gampe na NSW 
13:02, 500 ccm — Dąbrowski na Tri- 
urnphie 11:01 przed Klassą na NSW 
350 — 11:39. Na 23 startujących, 7 nie 
ukończyło wyścigu.

0 mistrzostwo świata
W sobotę 21 bm. dokończono 

l6 partię turnieju szachowego o 
mistrzostwo świata między Bot- 
winnikiem i Bronsztajnem, która 
zakończyła się wynikiem nieroz­
strzygniętym. Jest to już 11 par­
tia zakończona remisowo.

W dalszym ciągu prowadzi Bot 
winnik różnicą 1 pkt. -— 8,5 do

1 7,5 pkt.v

Iciężając bezapelacyjnie w konkuren­
cji zespołowej.

Tytuły mistrzów zrzeszenia Koleja­
rza w kolejności wag od muszej do 
ciężkiej zdobyli: Nykołajczuk (Szcze­
cin), Baszczyński (Łódź), Soczewiński 
(Gdańsk), Kudłacik (Gdańsk), Wytyk 
(Poznań), Chychła (Gdańsk), Łasko- 
ciński (Wrocław), ęzapla (Bydg.), 
Szczypiński (Katowice) i Węgrzyniak 
(Gdańsk). Ponadto z pięściarzy gdań­
skich wicemistrzostwo uzyskali Bork 
i Rajski. Największą rewelacją mi­
strzostw był młody bokser Wybrzeża 
Węgrzyniak, który po znokautowaniu 
Jeża (W-wa) wygrał przekonywująco 
z rutynowanym Kołeczkiem i bydgo­
skim olbrzymem Chyłą.

W mistrzostwach zrzerzenia Spójni 
w Tczewie pełny triumf odnieśli bok­
serzy Wybrzeża, wywalczając sześć 
tytułów. Od muszej do ciężkiej mi­
strzostwo uzyskali: Justka (Gdańsk), 
Kinowski (Gdańsk), Izydor.czyk (Szcze 
ein), Kamiński (Gdańsk), Łoziński 
(Rzeszów), Leiss (Bydg.), Rogalski 
(Gdańsk), Głębocki (Szczecin), Grzy­
wacz (Gdańsk) i Groś (Gdańsk), Suk­
ces ten jest niewątpliwie wynikiem 
szerokiej pracy szkoleniowej, prowa­
dzonej w ostatnich miesiącach bardzo 
intensywnie w trójmieście jak i w 
Tczewie przez Spójnię (Wybrzeże).

II Liga Piłkarska
I grupa

Stal (Wrocław) — Kolejarz (To­
ruń) 1:0

Kolejarz (Gdańsk) — Gwardia 
(Słupsk) 3:0

Stal (Poznań) — Kolejarz (Byd­
goszcz) 2:1

Gwardia (Bydgoszcz) — Budowla 
ni (Gdańsk) 1:0

Tabela
1) Stal (Poznań) 3 6 10:2
2) Kolejarz (Byd) 3 4 7:4
3) Budowlani (Gd) 3 3 7:6
4) Gwardia (Słupsk) 3 3 6:7
5) Gwardia (Byd' 3 3 2:3
6) Stał (Wrocław) 3 2 5:7
7) Kolejarz (Gdańsk) 3 2 3:7
8» Kolejarz (Tor) 3 1 1:5

Piłkarze polscy 
zwyciężają 
w Berlinie

W obecności prezydenta 
NRD Wilhelma Piecka, wice­
premiera NRD Waltera Ul- 
brichta oraz szefa polskiej 
misji dyplomatycznej przy 
rządzie NRD ambasadora Ja­
na Izydorczyka, rozegrano w 
sobotę 21 bm. w Berlinie 
mecz piłkarski między re­
prezentacją Polskich Związ­
ków7 Zawodowych i NRD.

Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Polaków 3:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Anio­
ła — 2 w 35 i 57 minucie 
oraz Cieślik w 58 minucie.

W pierwszych 20 minutach 
przeważali piłkarze NRD, któ 
rzy grali z wiatrem, później 
jednak Polacy zdobywają sto­
pniowo przewagę. Pierwsza 
połowa jest raczej wyrówna­
na z lekką przewagą Pola­

ków. Po przerwie drużyna 
polska grając z wiatrem ma 
wyraźną przewagę.

Mecz wywołał olbrzymie za 
interesowanie i zgromadził 
50.000 widzów.

4 tytuły przywożą
gwardziści

Ogólnopolskie mistrzostwa bokser­
skie Gwardii zakończyły się w konku 
rencji zespołowej zwycięstwem War­
szawy — 37 pkt. przed Gdańskiem — 
31 pkt. i Wrocławiem — 29 pkt.

TEATRY
TEATR WIKI KI - GDANSK

„Straszny Dwór" — godz. 19. 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI 

Koncert Stoczni Gdyńskiej — Fe 
stiwal Muzyki Polskiej ku czci 
St Moniuszki.

TEATR KAMERALNY — SOPOT: 
nieczynny.
REPERTUAR KIN
GDANSK - WK7ES/rz 

„Bajka" — „Krakatit“, prod, czes­
kiej, dorw. od lat 14 — godz. 16, 
18 1 20

.Przyjaźń" okręg. TPP-R — „Cztery 
pokolenia", prod. NRD — po­
niedziałki, środy 1 piątki — 
godz. 18 i 20, niedziele 1 święta 
15. 17. 19.

„Zeterapowiec" — „Brunatna paję­
czyna“, prod, radzieckiej, dozw. 
—- godz. 16. 18, 20.
GDANSK * NOWY PORT 

.Marynarz" — „Bitwa Stalingradzka" 
prod, radzieckiej -- godz. 18, 20.

GDANSK - OLIWA 
Polonia" — „Rada Bogów" dozw. — 

godz. 16, 18. 20.
GDYNIA

„Atlantic" — „Czerwony Rumak" — 
prod, angielskiej, kolorowy — 
dozw. — godz-. 15.30, 17 30, 19.30. 

„Goplana" — „Spüali ludzie" — prod, 
radź., film kolorowy — godz. 
38, 18, 20.

„Warszawa" — „Bracia Benthin“ — 
prod. NRD, dozw. od lat 14 — 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA GRABÓWEK 
.Fala" — nieczynne

GDYNIA - CHYLONIA 
„Promień" — „Dzielny Gajczi“ — 

prod, radzieckiej — godz. 18, 20.
SOPOT

„Bałtyk" — nleezvnnv 
Polonia" — „Parada natrętów** — 

prod, franc., dozw. — godz. 16, 
18, 20.

FOTOPI.ASTIKON
Gdynia, ul. Władysława IV Nr 28 

Indie".
DYŻURY APTEK

GDANSK
od dnia 21. 4. do 27. 4.

Apteka Nr 1, ul. Gen. Świerczew­
skiego 2

GDANSK • WRZESZCZ 
Apteka Nr 18, Plac Wybickiego 18

GDYNIA
Apteka Nr 8, ul. Śląska 42 

SOPOI
Apteka Nr 12, ul. Stalina 791,
POCiO IOWIE R ATI IN KO W E

GDANSK - WRZESZCZ 
Tel 410-00 — Grunwaldzka 2. 

ogotowie dziecięce specjalistyczne, 
Grunwaldzka 2, tel. 424-44 — 
czynne od 18—22.

GDYNIA 
10 00 — Skwer Kościuszki 14 

SOPOT
524 00, ul. Generalissimusa Sta­
lina 778PORADNIE PRZECIWALKOHOLOWE 

GDANSK - u! Toruńska 10. 
WRZESZCZ — ul Lipowa 25.

OWY PORT — Port, Urząd Zdro­
wia. ul. Zamknięta 31 

GDYNIA - ul. 10 Lutego, Ośrodek 
Zdrowia.

Te) 
i Tel

Hallo! Mówi ' '
Audycie

w {ęzyku polskim
>.lio Moskiewskie nadaje codzlen- 
cztery audycje w Języku polsblh*

i f-. «dług czasu polskiego):

(W-wabk Antkiew1czk>(GdaS),7yKo- Mach*»«
muda (W-wa), Krawczyk (Gdańsk), ”
Kkowskf'K£?yńskł (W-wa), r rzec la audycja od godziny 19-30 do
fw Sk)♦ 1 *. Szymura 59 na falach 41,52 I 1068 metrów.
(W-wa). Uzyskanie czterech tytułów^ r*/wart a aiidvclä od godziny Zl.M
mistrzowskich jest niewątpliwie du- o-» 21’9 n-» talach 49 67 • 1®®* ®*
zym sukcesem dla gdańskiej Gwardii. Ir ów.

Prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego * zamówić można w każdym urzędzie I agencji pocztowej oraz u każdego listonosza Prenumeratę indywidualna (przesyłka pod onaskai ramami, et. naLików i i-zSotsL "RUCh” ~ Cen* prenumeraty: miesięczna"« zł 6 «r. kwartalt« u zł 15 gr, półroczna 24 zł 30 gr, roczna 48 *1 60 gt, - „oÄlkBałtyki-^^p^n^sch sprSdsS
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